
W ychodzi a s  w torek, czw artek  i sobotę z  dodatkiem 
religijnym  p. t . :  „N auka Katolicka*1, s  dw utygodni­
kiem spółecssnym p. t. „Głos górników i hutników**, 
oraz pisemkiem literackiem  p. t. „Zwierciadło**. P rzed - 
p iata  kw artalna  na poczcie i u listow ych wynosi 1 mr. 
Dl) ten., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen W ia - 
™  P o łsk i“ *apisany je s t w cenniku pocztow y^ pod 

nr. 125, na stronie 434

Hr. 32,

M Ó D L  S I Ę  1 P R A C U J !
Za m aeraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 

,en '> 0głoBzcniE zamieszczone przed inaeratami 
40 ten. Kto często ogłaBza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków  na pol­
ski mc się nie_ płaci. L isty  do Redakcyi, D rukarni 

Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
fest Polakiem, kto potomstwu swemu 
asiemczyć się pozwoli!

Polacy na obczyźnie,
O b erh au sen . Sprawozdanie z czynności Tow  

sw. Ignacego w Oberhausen z roku 1899. Na początku 
roku liczyło Tow. 219 człon! ów, w ciągu roku dnło sie 
zapisać 101, 2 um aiło, 2 zostało wykluczonych, 12 poszło 
do wojska, w  rodzinne strony powróciło 18, z powodu 
zm iany pracy jako też nieregularnego płacenia składek 
miesięcznych skreślono 62, w ięc na rok bieżący pozostaje 
224 czynnych członków. Dochodu było 751 mr 30  f  p o - 
w iec L r  roku 98 na 99 rok 92 mr. 62 f ,  razem mieliśmy 

lęc 84o mr. i 92 te n ,  rozchodu mieliśmy 733 mr. i 81

T ow  Z m T  110um r’ 1 11 fen’ ° S 6iem P°8iadaTow 560 mr. i 11 f ,  z tych 3C0 mr. je s t złożone w ban­
ku  U  pewnego członka tegoż Tow. znajduje się 150 mr.
n, cm’ 1 * *en' u sharbnika. Z chorągwią w ystępowało

r ^ n ? lbli0teka 8kłada Sje Z 160 k s^ żek^ t ó r e  czę- 
r ,v t e l  • t * .r °Mar,zJ'stw u  naszemu, częścią Tow arzystw u 
Czytelni Ludow ych w  Poznaniu. W spólnie do Komunii św 

przystępow aliśm y 3 razy. Zabaw a odbyła sic jedna, oraz 
św ięconka i gwiazdka. Zwyczajnych zebrań odbyło się
rok  in n tT w s tzarzą i 6 1 nadzwyczajne 1. Do zarządu na 
S f f ?  Wot?Pnją następujący członkowie: Ks. Lam bertz 
_es. duchownym nrezeęem. .pienr*yvm .z.cjtcwia ' c

drugim  zastępcą l<’r. Kordylasiński, J . M ielcarek "sekre- 
larzem , J. Śliw a zast., Feliks Dziuba kasyerem , Ign. K a­
szuba zast., A. M ajchrzak bibliotekarzem, W . Kędzierski 
zast.  ̂ Do kom itetu zostali o b ra n i: J . Latuszek, St. P a ­
luszkiewicz 1 W . Frąckow iak, J . Robaszewski chorążym, 
T. M arcm kowskt zast., J . R atajczak i W. W esołek  a sy - 
tentam i, A. Konieczny i St. F loryszczak zast. W szelkie 

listy  tyczące się Tow. prosimy nadesłać na ręce przew  
lub sekratarza. Zarząd

M an ow er. Sprawozdanie roczne K oła śpiew a­
ków  polskich „Halka**, w  Hanowerze od 28 stycznia 1899
"sqq  1Uteg° 190° ' Koło naaze zał°żone dnia 28 lutego 
189J r. ma na celu pielęgnowanie śpiew u kościelnego jak 
i ludowego pomiędzy Rodakam i w  Hanowerze, i okolicv 
rozproszonemu P rzy  założeniu dnia 28 lutego 1899 roku 
dało się zapisać na członków 20 rodaków, w  ciągu roku 
w stąpiło  12, tak  iż ogólna liczba członków w ynosiła 32 
z  tych dla zmiany pracy, wyjazdu w  strony rodzinne i n ie- 
płacem a składek miesięcznych ubyło 8, tak  więc na rok 
1900 przechodzi 24 członków. L ekcyj śpiewu, które się 
odbyw ają regularnie co sobotę w  lokalu członka naszego 
p , A. Chojnackiego przy ul. G erhardtstr. nr. 63 przy ko­
ściele Panny M aryi odbyło się 35, na których nauczyli-

r 'Y,Tw- pi°Slne!k‘ ZebrSń odb̂ Q 8i« 10 1 Jeda° wM-
^  y ły  rozbierane spraw y tyczące się p ielę­

gnowania śpiewu, oraz spraw y tyczące się Koła. Dochód

K  Ik j hT?łd 42‘'3' ”-, s,.rS1900 12,03 mr. W  bibliotece jes t 40 śpiewników i 20 in ­
nych książek rozmaitej treści. Zabaw y urządziliśm y 4 i 
dwie z przedstawieniem  teatralnem . Odegrano „B asia7* czyli 

. “ ae r°dzona, i Adam i E w a. Zarząd na lo k  
i e s t Sre ^na-Btepującyclr osób: J . W ojciechowski
f  m L cTu n "1’3 j ueu?Dy Sekr-’ L ' KIaPecki G arbnikiem  
• L i  ?  °Piera â bibliotekarzem. Szanownym rodakom 
i rodaczkom oraz wszystkim, k tórzy się przyczynili do

z a S ló T  y t“ na8Zeg°  ” k° ła “ składam y serdeczne Bóg 

brań. W szelk ie lis‘y  prosim y adresow ać do lokalu ze- 

J- W ojciechowski, prezes. L. Konieczny, sekretarz.

Z mow? ks. Głowackiego
po z górnego Slązlra, wygłoszonej w sej­
mie pruskim. J

Mości panowie! Na początku roku zeszłe­
go wystosowało całe duchowieństwo górnośła- 

. e Pełycyą do ówczesnego ministra oświece­
nia, prosząc go o większe rozszerzenie nauki 
le  ign w języku polskim, aniżeli na to pozw a­
lają istniejące rozporządzenia. Obecnie nauka 
ie  ign udzielaną bywa w języku polskim tylko 
na najniższym stopniu, natom iast na średnim i 
c k lo ] S Z y m  S t 0 P I1Ul w y g n i e  av  języku niemie-

Pow ołując się na petycyę, przypomniałem 
w  roku zeszłym w tej wysokiej izbie życzenie

duchowieństwa górnoślązkiego i bliżej je obja­
śniłem. N iestety pod dniem 29 m arca roku ze­
szłego _ otrzymało duchowieństwo od ministra 
odpowiedź odmowną: pan minister przyrzekł
tylko, że zbada dokładnie istniejące przepisy7 
co do nauki języka niemieckiego i "polskiego w 
szkołach obwodu rejencyjnego opolskiego.

Mości panowie, spodziewaliśmy sie, że 
skoro całe duchowieństwo petycyę podpisało, 
pan minister natychm iast zbada, czy skargi sa 
uzasadnione, tymczasem od onego stolika od-" 
powiedziano k ró tko : skargi są nieuzasadnione.

alej czytamy w odmownej odpowiedzi 
m in istra :

Badania wykazały7, że wykład nauko­
wy praktykow any od 27 lat w szkołach 
ludowych obwodu rejencyjnego opolskiego, 
odbywa się ze skutkiem i nie daje powo- 
du do zmiany7.

Mości panowie, wywody pana ministra 
zgodne są zupełnie z naszem dotychczasowem 
zapatrywaniem , p o ni e waż zaw7sze twierdziliśmy7, 
że rozporządzenie dotyczące wykładu nauki 
leligii jest pozostałością z walki kulturnej ;

(Baidzo słusznie! u Poiakow i w centrum). 
,ra(łd 2I  jM y rozpoczęł y  ,ie walka kulturim i 

wówczas też wydano rozporządżfenie odnośnie 
do nauki języka polskiego w polskich górno- 
slązkich szkołach.

Dalej powiada rozporządzenie :
. Mianowicie wykazały zarządzone bada­

nia, że szkoła odnośnie do nauki religii 
dla młodzieży7 górnoślązkiej polskiego ję ­
zyka osięga w zupełności' cel wszędzie 
tanu gdzie nauczyciel gorliwie i zgrabnie 
zastósowuje istniejące przepisy. Najpo- 
my ślniejszemi są wyniki, nauki religii tam, 
gdzie duchowieństwa usiłowania admini- 
stracyi szkolnej w tej dziedzinie ze zro ­
zumieniem popiera.

Mości , panowie, wywody pana ministra 
sprzeczne są zupełnie z poczynionemi przez 
nas doświadczeniami. Całe duchowieństwo °ńr- 
noślązkie oświadcza, że dzieci pi'zystępujące 
do nauki przygotowawczej do spowiedzi i.' ko­
munii nie są zdolne pobierać tej nauki w języ­
ku niemieckim.

(Słuchajcie! słuchajcie!)
Skoro rząd przysyła kogoś na Górny Ślązk, 

aby zapoznał sie ze stosunkami, to przedc- 
wszystkiem w7ysłannik taki powinien znać język 
polski, jeśli chce się przekonać, czy dzieci to, 
czego sic nauczyły, rzeczywiście też rozumieją 

(Bardzo dobrze!)
Jest to tedy w7arunck konieczny, żeby7 wy 

słannik rządu przybyw ający na Górny Slążk 
znał język polski, gdyż w przeciwmym razie 
powmaca do Berlina z niczem.

M ośd panowie, my musimy przy mszy św7. 
posługiwać się chłopcami, a ponieważ nabożeń­
stwo w kościele odbywa się po łacinie, więc 
chłopcy ci muszą się w-yuczyć modlitw odm a­
wianych z kapłanami, po łacinie. Słysząc chłop 
ców tych, mówiących z pamięci po łacinie, 
zdaje sie, że znają oni dokładnie ten język. 

(Bardzo dobrze! wesołość.)
Mości panowie, tak samo rzecz się ma z 

nauką religii.
(Bardzo dobrze ! u Polaków7.)

Pytam y chłopców : powiedz mi naprzykład 
siedm grzechów głównych lub coś podobnego. 
Odpowiedź je s t jasna. Skoro jednak zapytamy, 
co znaczy to lub ow7o, okazuje się, że dzieci 
nie m ają o tern najmniejszego wyobrażenia 

(Bardzo dobrze !)

. , Mości panowie, tak twierdzi cale ducho- 
wuenstwo górnoślązkie a wmbec tego, sądzę, 
należałoby się przekonać, czy twierdzenie ta ­
kie jes t uzasadnione luli nie.

(Bardzo dobrze!)
Dalej powiada pan m inister:

Szkoła nie sprzeciwia się używaniu 
polskiej gw ary miejscowej.

Nic chcę sprzeczać się o to, czy słusznem 
jest nazywać polski język górnoślążki gwarą. 
Spór ten pozostawię na uboczu ; zarzut taki 
mogą zrobić tylko nie znający języka Polskiego. 
(W ielka p raw da! w centrum i u polaków7.) 
którzy o języku polskim nie m ają najmniejsze­
go wyobrażenia, coż bowiem sądzić może śle­
py o ko lorach!
(Bardzo d o b rz e ! w centrum i u Polaków.). 

Dalej powiada pan minister:
Zadaniem szkoły w Niemczech i P ru ­

sach nie jes t pielęgnowanie obcego, lecz 
ojczystego, niezbędnego każdemu Niem­
cowi jeżyka.

Mości panowie, powiedziałem już w roku 
zeszłym, że uważamy nietylko za pożyteczne, 
ale nawet, za konieczne, aby każdy znal do- 
' ! ' JAN - ( ■ wi-Męs w

języku zupełnie wydoskonalony,
(Bardzo dobrze ! w7 centrum i u polaków.) 
powinien tak dobrze językiem niemieckim wła­
dać jak  rodowici Niemcy. Pragniem y i żądamy 
aby dzieci wyuczyły się biegle jeżyka niemie­
ckiego.

Ależ nie godzi sic twierdzić, że język pol­
ski na Górnym Slązku jes t językiem obcym. - 
(Bardzo dobrze! w centrum "i u Polaków.)

Jest^ on przecież językiem ojczystym Gór­
noślązaków7.
(Bardzo dobrze! w centrum i u Polaków7.) 
a sam rząd nie może go nazywać językiem 
obcym, gdyż to jest język krajow y dzieci gór- 
noślązkich. N ie d z ie c i są  d la  szk o ły ,  
le cz  sz k o ła  d la  d z ie c i. W  sz k o le  n a ­
le ży  k s z ta łc ić  serce  i  u m y sł d z ie c k a  
i  to  je d y n ie  i  w y łą c z n ie  za  p om ocą  
j ę z y k a  o jczy steg o ,

Dalej powiada pan m inister:
Nowe przepisy co do wykładu języko­

wego w dwujęzycznych szkołach Prus 
Wschodnich przezemnie wydane nie zo­
stały.

Bardzo ciekawe wyznanie : nowych prze­
pisów7 nie w ydałem ! A więc dla Litwinów i 
Mazurów7 istnieją dziś jeszcze stare przepisy, 
zniesione na Górnym Slązku przed 27 laty. 

(Słuchajcie! słuchajcie! w7 centrum.) 
U twierdza to nas tein więcej w  mniemaniu, 

że rozporządzenia językowm na Górnym Slązku 
są wielką niesprawiedliwością.
(Bardzo dodrze! w7 centrum i u Palaków) 

Mości Iwanowie, dla tego jestem  zniewolo­
ny żądać w imię sprawiedliwości rówmego p ra­
wa dla wszystkich, aby górnoślązaków7 trakto­
wano na równi z Litwinami i Mazurami. W  
imię rozsądnej pedagogiki, która żąda, aby 
szkoła pielęgnowała to, co dziecko wyniosło z 
domu rodzicielskiego, a mianowicie w7 interesie 
chrześciańskiego wychowania, które można je­
dynie osięgnąć _ za pomocą języka ojczystego. 
(Bardzo słusznie! w  centrum i u Polaków.) 
zanoszę ponownie zeszłoroczną prośbę do pana 
ministra, aby zniosl istniejące na Górnym Slą­
zku rozporządzenia językowe.
(Bardzo słusznie! w centrum i u Polaków.)

Powiedziano, że nauka religii w niższych 
klasach udzielaną ma być w języku polskim.



W I A R U S '  P O L S K I .

M ości Panow ie, zw iedzałem  szkoły  w mojej 
parafii, p rzekonałem  się, że w najn iższych  k la­
sach uczono dzieci relig ii po niem iecku. 
(S łuchajcie  ! s łuchajcie! w centrum  i u Polaków .)

N ic w chodzę w to, czy dzieje* się tak  z 
w iedzą lub bez w iedzy z w olą lub w brew  woli 
nadzorczej w ładzy . N aw et w ykonanie tego roz­
p o rządzen ia  je s t  zupełnie niem ożliw ctu pon ie­
w aż p rzy  kilkuklasow ych szkołach ustanaw ia 
się nauczycieli, nie znających  zgoła języ k a  pol­
skiego.
(S łuchajcie! słuchajcie! w centrum  i u polaków .)

W  bezpośredniem  pobliżu m ojej parafii 
ustanow iono w  ostatn im  czasie p rzy  dw ukla- 
sow yeh szkołach, w yłącznie nauczycieli zn a ją ­
cych ty lko  języ k  niem iecki. Czyż oni zdolni są 
udzielać na  niższym  stopniu  dzieciom  nauki 
religii w  języ k u  polskim ?

M ości P anow ie , życzę sobie, aby  nie ty l­
ko naukę relig ii w ykładano po polsku, ale, że­
by  w ogóle w niższych k lasach  udzielano nauki 
języ k a  polskiego.
(B ardzo  dobrze! u P olaków  i w centrum .)

Życzę sobie dalej, aby  nie tylko na niż­
szym  stopniu, ale i na  średnim  i, jeśli to oka­
że się niezbędnem , naw et na w yższym  w y k ła­
dano naukę religii w języ k u  polskim . T y lk o  
ko w iem  za  p om ocą  ję z y k a  o jczy steg o  
m o g ą  d z ie c i n a le ż y c ie  p o zn a ć  p raw dy  
w ia ry .
(B ardzo  słusznie! w centrum  i u  polaków .)

M ości P anow ie , je ś li skarżym y się na sto ­
sunki sm utne, na  zdziczenie m łodzieży, o czem 
n aw e t w spom niała  m ow a tronow a, k tó rą  zag a­
jo n y  zosta ł sejm  p rusk i 1) stycznia —  pow ie­
dziano w  niej, że dośw iadczenia życia pub li­
cznego w y k azu ją  coraz w iększe, zagrażające 
relig ijnem u i m oralnem u rozw ojow i n arodu  i 
zdziczenie i rozluźnienie w śród m łodzieży — 
nie inożna zaprzeczyć, że zdziczenie rzeczyw i­
ście zastrasza jące  p rzy b ie ra  rozm iary.
(B ardzo  słusznie! w centrum  i u  Polaków .)

Pochodzi to z tąd , że dzieci nie pob iera ją  
nauki . religii w języ k u  ojczystym . M oralność 
zaszczepiać trzeba  dzieciom  zaraz  od najm łod- 
••-zveb lat. N ie należy czekać, aż dziecko do j­
dzie do 14 roku  ż-ci um ie. iuz po nie-

w vk r. rżę nić t r  lici żn
z serc  zepsui.'
(B ardzo  dobrze ’ cen ■ rum i u polaków .)

W  języ k u  ojczystym  trzeba  dziecku z a ­
szczepiać m oralność, a stać  sic to może w ten ­
czas ty lko, jeżeli dzieci n ietylko na najniższym  
ale i na  średnim  stopniu  pob ierać  b ęd ą  naukę 
relig ii w  języ k u  polskim .

Życzę sobie w reszcie, ab y  w szkołach 
śpiew ano polskie pieśni kościelne. Skoro dzie­
ciom  niem ieckim  wolno przez śpiew  chw alić 
B oga, nie trzeb a  tego  sam ego p raw a  odm aw iać 
dzieciom  polskim . A  więc obok kościelnego 
śp iew u niem ieckiego pow inien być up raw iany  
w  szkołach  kościelny śpiew  polski.
(B ardzo  słusznie! w  centrum  i u Polaków .)

A peluję w ięc do pana  m inistra, aby  n ak a­
za ł rozszerzyć  w ykład  nauki religii w szko­
łach  górnoślazkich corzyscią dla
dzieci polskich.

(B raw o! w centrum  i u  Polaków .)

Ziemi© polski,e.

serdeeznem i słow y zebranych , p rzedłożył p o ­
rządek  obrad. W ed le  tego uchw alono na dzień 
św. W ojciecha  — 28 kw ietnia rb . — u rządze­
nie polsko-katolickiego w ieca, na  k tórym  będą 
w ygłoszone trz y  m ow y, odnoszące się do uro­
czystości jub ileuszow ej.

In o w ro c ła w . P a n  naczelny prezes da ł 
50 m arek  z funduszu  dyspozycyjnego tu te j­
szemu tow arzystw u  N iem ców -katolików  na roz­
szerzenie bib lio teki tow arzystw a.

S n e m .  E gzam in  abit-uryencki odbył się 
w  Śrem ie dn ia  P2 b. m. w obecności radzcy  
szkolnego p. Po ltcgo . 7 , trzech  w yższych pry - 
m anerów  złożyło go dwóch P olaków  i to N o­
w ak T eo d o r i Zw ierzchow ski S tan isław .

W olszty n . K om isya kolonizacyjna kupiła 
dob ra  Tucliorze za  pół m iliona m arek. D obra  
należały  do w łaściciela N iem ca B andelow a.

O stro W. U m arła  tu jed n a  z na js ta rszy ch  
obyw atelek  w  K sięstw ie naszem , śp. E w a B og­
dańska. przeżyw szy  lat 1)8.

* S e  k lą s k a  czy li SStarąf JPelski.
B y t o m .  N a  kopalni H ein itz  za trudn iony  

palacz od ko tłów  Pośpiech, ju ż  GO la t s tary , 
popalił się okropnie. M ając ubiór nasiąk ły  ole­
jem , zb liży ł się do ognia lam py tak  n ieostro ­
żnie, że ub ió r się na  nim za ja ł płom ieniam i, 
k tó rych  n ik t ugasić  nie zdołał. P ośp iecha  j a ­
ko na pó ł spalonego tru p a  odw ieziono do la­
zaretu .

O w o iz d e łk . R obotn ik  Setnik  tu  z tąd , k tó ­
ry  c ierp iał na  um yśle, w yskoczył z drugiego 
p ię tra  oknem  na  ulicę i pokaleczy ł się tak , że 
w ątp ią , czy go p rzy  życiu u trzym ać zdo ła ją . 

B orsig ’w erk . P ud lerz  Jask u ła  w yla ł w
sobotę kubeł w ody na zarzące się w ęgle. W
tej chwili u tw orzyły  s i ę . gazy  w ybuchow e, 
k tó re  eksplodow ały. K aw ałk i gorących  żużli 
w padły  Jask u le  w oczy i w ypaliły  m u je  oba, 
a nadto  p o p arzy ły  go na  całem  ciele.

W  §*ymi§2i©wie (pow . strzelecki), na 
dw orcu palacz od lokom otyw y G ustaw  W er- 
eha z O pola w ypad łz  lokom otyw yi odniósł dwie 
ciężkie rany  na  głow ie. O patrzono  go tym cza­
sow o, a następnym  pociągiem  osobow ym  ode­
słano do dom.: chorych w e W ielk ich  S trzelcach.

z‘dTnes^^łpTA fegb~Tda'' się"”' wy-

Z różnych stren.
B o ch u m . W  kopalni „P res id en t"  z o s ta ł 

k ierow nik  kopalni p . H eim sak niebezpiecznie 
pokaleczony przez w ystrza ł, tak  że m usiano go 
odw ieść do „B ergm annsheilA

B ru clt. Zwłoki sz tygara  Brenkhofła, k tó ry  
razem  ze swym b ra tem  znalaz ł śm ierć w ko­
paln i „Recklinghausen®  zdołano odszukać.

R ad ża  ziem iański 
rozporządził, że nic wolno gościnnym  d aw ać 
w ódki i innych  napo jów  ałkoholicznych bez 
p ieniędzy.

Koło śpiewu „Jedność" w H am born
donosi swym członkom, iż teraz przez cały post o d b y w ają  
się lekcye śpiewu w  każdą niedzielę od 3 do 4 godz. po 
południu, z powodu iż dyrygent ma teraz  więcej czasu. 
Prosim y więc w szystkich członków, aby się w szyscy ile 
możności na cza3 staw ili, także prosim y Kodaków, k tórzy  
m ają chęć w stąpić do naszego K oła będą mile p rzy jęci. 
T eraz  będziemy ćwiczyć się pieśni kościelnych, abyśm y 
w  czasie w ielkanocnym  mogli procesyę ze śpiewem ob­
chodzić. Z a r z ą d .

Kochani Bracia Rodacy z parafii 
krobskiej.

Dnia 25 marca na sali p. Balkenhola w Bochum  
naprzeciw  klasztoru o godz. 12 zaraz po nabożeństw ie to 
klasztorze odbędzie się zebranie parafian krobskich. U pra­
szamy, aby sie w szyscy staw ili, bo są ważne spraw y d a  
załatw ienia Prosim y też aby także ci, którzy się tak  
gorliw ie zajm owali składkam i przybyli z takow em i na 
zebranie. Prosim y o ja k  najliczniejszy udział parafian i 
parafianki. Kom itet ;

A. Lisiecki, L Spychaj, Ig. Szatkow ski.

Bractwo Róż. św. Polek w WattenscheidL
W  niedzielę 18 m arca o godz. pół 4 po połuduiu 

odpraw i się wspólny Różaniec zam iast GorzUch żali. a 
po różańcu ma Bractw o zgromadzenie na którem  będzia 
obór nowej przełożonej i różne w ażne spraw y, zatem  
się uprasza o jak  najliczniejsze zebranie się. Przełożona.

-.'jest nadżiejb.
leczyć..

* T  JPriis H&cli., W a rm ii i  Masssir.
C hojnice. W  poniedzia łek  p rzyby ł radz- 

ęa jm in is te ry a ln y  z B erlina celem rew izyi nauki 
ję z y k a  polskiego w tu tejszem  gim nazyum .

K rajenka. Z ona robo tn ika  N ow ackie­
go w D o ln iltu  pow iła  czw oro niem ow ląt. Jedno  
z nich w krótce po urodzen iu  się zm arło , pod ­
czas k iedy tro je  pozostałych  zdrow e są. T akże  
m a tk a  dobrem  stosunkow o cieszy się zd ro ­
wiem .

Gutsr.tat. N ajsta rsza  obyw ate lka  n a ­
szego m iasta, w dow a R ozalia  D argel, zm arła 
tu  wT p ią tek  w  97 roku  życia.

W a rtem b o rk . W  niedzielę rano o 8 
godzinie w ybuchł ogień na górze w zakładzie 
s ie ró t (chłopców ). S traż ogniow a w krótce ogień 
ugasiła , a s tra ta  p o k ry tą  zostan ie  zabezpieczę
m em .

* rŁ  WieŁ K s. P ozn ań sk iego .
G n iezn o . O negdaj odbyło  się tu  zeb ra ­

nie obyw ateli naszego m iasta  celem  n arad y  do 
godnego  obchodu 900-łetnej rocznicy założenia 
A rchidyecezyi gnieźnieńskiej. Zebranie zagaił 
ks. proboszcz P iotrow icz a p rzyw itaw szy  kilku

Wiadoiiio&et świata.
B e r l i n .  Sp raw a polska to w idm o, k tóre  

m e p rzesta je  pokutow ać w  głow ach  liakaty-
zastów.* P ism akow i jak iem uś w  „OstmarłU 

długo żyjem y, bo w edle jego  zdan ia  nie p o ­
w inno już  dziś być. żadnej sp raw y polskiej. 
D la  tego w ita  z najw yższą radością  radością  
znane uchw ały  zarządu  g łów nego, pow zięte na 
grudniow em  posiedzeniu , z tern gorącem  życze­
niem , aby  rząd  raczy ł łaskaw ie nakłonić ucha 
ku  ich w ysłuchaniu . Cóż bow iem  sta łoby  się 
z państw em  niem ieckiem . g d y b y  w  jed n y m  za ­
ką tku  D uńczycy, w drugim  F rancuzi, a w trz e ­
cim P o lacy  się szerzyli i rościli sobie praw o 
uchodzić jak o  obrębne narody . Do czegoby to  
doprow adziło , pokazało  się dostateczn ie  p rzy  
m ałych p aństw ach  niem ieckich.

' S p raw a polska je s t  ty lko sp raw ą siły . N ie 
pobłażaniem , an i m iłością, ale surow ością  w o­
bec P o laków  m ożna pożądany  osięgnąć skutek, 
bo chociaż są  zaciekłym i, m ają  przecież serca 
lękliw e (!) i s ta ją  się potulnym i, gdy  się ostro 
przeciw ko nim  w ystąpi.

Pow inszow ać sobie może, że rząd  do flot- 
tw elskich pow rócił zasad , bo czas ju ż  w ielki 
energicznie w ziąć się do dzieła  ku  u trzym aniu  
całości państw a, b y  do rozw iązan ia  kw esty i 
polskiej nie użyć później m iecza i k rw i ro z­
lewu. T ak  pisze h aka tystyczna  „Ostmark®.

C zy to  nie w p ływ  m ajaczen ia  gorączko­
w ego lub obłędu um ysłow ego?

W ojn a  a n g ie lsk o -tr a n sw a lsk a . P r e ­
zyden t K ru g er w ystąp ił do rządu  angielskiego 
z propozycyam i pokojow em i, żądając  uznania  
niezależności obydw óch repub lik  po łudn iow o­
afrykańskich . L ord  Salisbury  odrzucił propozy- 
cyę tę  ośw iadczając, że A nglia nie będzie już  
w ięcej c ierp iała  niezależności obydw óch re p u ­
blik. R ów nocześnie K ru g er zw rócił się do m o­
carstw  europejskich  o pośrednictw o pokojow e. 
N iem cy odpow iedziały  ju ż  odm ow nie, a uczy­
n ią  to  także inne pań stw a  europejskie. Jed y n ie  
S tany  Z jednoczone są  gotow e do pośredn icze­
nia, ale pod tym  w arunkiem , że zgodzą się na 
to obydw ie strony w alczące.

Koło śpiewu „Lutnia" w Gelsenkirchen
donosi w szystkim  Kołom śpiewackim , iż 27 m aja rb ob­
chodzi sw ą sz ó s tą  roczn icę  istnienia swego.  ̂ Pom im o, 
że osobne zaproszenia będą w ysłane, jednakowoż już na 
tem  m iejscu wszystkie szan K oła śpiew u na powyższą 
uroczystość uprzejm ie zapraszam y. Program  zabaw y 
będzie w swoim czasie w  „W iarusie  Polskim*1 ogłoszony.

Za r z ą d .
Zarrv. ru u -noszę szan członkom Koła „L utn ia11, iż 

w  niedzielę 25 m arca br. damy Bię od fotografować, zatem  
4i£**sT.a?a, raeętli. ,w. a  I
po pól. urzędowo, w  lokalu tow arzyskim  się staw ić, a le  
wszyscy bez w yjątku . O liczne i punktualne staw ienie 

nrosi K. Suplicki przewodniczący.

Towarzystwo św. Józefa w ker ten
ćonosi swym  członkom, iż posiedzenie, które się m iało 
odbyć w niedzielę 18 m arca nie odbędzie się dla prze­
szkód w ygryw ki. W y g ry w k a  odbędzie się w  niedzielę 
18 b. m. o godz. 5 po poł. - Zarząd.__

Towarzystwo św. Józefa w Warnie.
W  przyszłą niedzielę o godz. 5 po poł. odbędzi 

się w lokalu p. Marzina m iesięczne posiedzenie. O liczny 
udział prosi  JZarząd

Towarzystwo św. Józefa w Essen
oznajmia swym  członkom, że w  poniedziałek li) bm. przy­
pada św. Józefa patrona tutejszego tow arzystw a, przeto 
już w  niedzielę 18 bm, o godz. 7 rano w  kościele św . 
G ertrudy  odpraw ioną zostanie Msza św. na iutencyę tow. 
Prosim y szanownych członków, najpóźniej o godz. poł 7 
rano, zebrać się na zwykłej sali posiedzeń p. Rotbego, z 
której kw adrans przed 7 będzie pochód z chorągw ią do 
kościoła. O jak  najliczniejszy udział prosi Zarząd.

■k A A dotA fchA * -k -k ±±sMddddi-JzjcJrkkvk-k-k±±
Kochanem u ojcu, b ra tu  i siostrze

J  ó  s e  © £ i e 
J ó z e f o m  Pośladaikowi

i szw agrow i
J ó z e fo w i S zk u d ła p sitie itra

w  U eberruhr w dniu godnych Im ienin życzę zdrow ia 
szczęścia i błogosław ieństw a Bożego, sto la t życia dłu­
giego a po śmierci kró lestw a niebieskiego. Tego w am  
życzę i mocno w ykrzykuję aż echo z U eberruhr do Be­
stw inie głos mój zaniesie. Kochany Ojciec, b rat, siostra 
i szw ager niech ż y ją ! Tego wam życzy lecz proszę zga­
dnąć kto. A. P .

Szanownym kum otrom
J ó z e f o w i  C y m e r o w i

i jego żonie
J o z e f i e

w  dniu godnych imienin życzymy zdrowia, 
szczęścia i błogoławień3tw a Bożego. Niech wam  
szczęścia wieuieo splata, żyjcie ja k  najdłuższe 
lata . Lecz w  kopalni tak  się dzieje, górnik się 
nie zestarzeje, b rak  pow ietrza wciąż go dusi, 
górnik wcześnie um rzeć musi. D ałby  Bóg k o ­
palnie rzucić i do stron ojczystych wrócić. Tego 
wam  życzymy i po trzykroć w y k rzy k u jem y : 
Józef Cym er z żoną niech żyją, aż Recklinghau­
sen zadrży. M. G. z żoną.

i



W I A R U S  P O L S K I .

Szanownemu panu

C T ó ^ efo w i T © sn e s;& k © w i
w  Liinen Siid składam  w dniu Im ienin (19 bm .) 
najserdeczniejsze życzenia zdrowia, szczęścia, 
wszelkiego a po śmierci królestw a niebieskiego. tgsjr/ 
Nasz polski golarz pan Józef Tomczak niech 
żyje aż całe L im en-Śiid  zadrży, i powtarzam  to 
555,555,550 ra zy : Niech żyje! L. B.

Mej kochanej żonie le *

Józefie W
Pi memu kochanemu bratu

J ó z e f o w i

f
w  dniu godnych Im ienin składam  jak  n a jser- 
deczniejsze życzenia. Ja k  pragoą kw iatki p ro- g g  

_  mienia słonecznego, T ak i ja  pragnę poranku p  
^  dzisiejszego, A by módz drogiej żonie n ojej i 
S i kochanem u b ratu  memu w  Lim en-Śiid, złożyć 0 ~  

najszczersze życzenia. Bóg najwyższy św iad- p  
kiem  tego, Jak ie  są pragnienia serca mego, | j k  
J a k  ptaszki w  powietrzu i rybki we wodzie, T ak  0  
żyj- kochany bracie, Z najdroższą żonką moją w  p  
radości i swobodzie. Z Bożej łaski niech wam 
szczęście służy, Żyjcie w  gronie familii ja k  /gf 
na jd łużej1 W  myśli ścielę pod nogi kw iaty  p  
miłości, P ragnę , abym  to czynić mógł do pó- 
źnej starości, Bóża miłości niech zawsze się p r  
czerwieni, Drzewo nadziei ciągle się zieleni, p  

§£  Życzę wam wszystkiego co tylno życzeniem 'S k z . 
e i  jest serca waszego, I  pragnę, aby się m oje p  
— spełniły  życzenia, Abyście osięgli koronę zba- p  

wienia, I tam  przed Stwórcy naszego tronem, l |k  
Zażywali chw ały  ź swoim Patronem . W  końcu J T  
w ykrzykuję wam  tyle razy ile w skazują te  p  

Iff; w yrazy 999,999.9S9 razy Niech żyją kochany Sfe 
^  b ra t mój Józef B rygier i żonka moja droga g  

Józefa Brygier. Tego w am  życzy b ra t i mąż p  
w as serdecznie kochający

Ludw ik B rygier. ( ę

Szanownej pani
Józefie Kwaśniewskiej

żonie sekreterza  T ow arzystw a ŚW. Jona z 
M atty  t v  W ette r  nad F " h rą  składam y w  dniu 
je j Imienin z głębi serca życzenia kwitnącego 
zdrowia, szczęścia błogosław ieństw a niebios, aby 
Józefa K w aśniew ska doczekała sędziwych lat, 
aby doczekała się pociechy ze sw ych 3ynów a 
po szczęśliwem pożyciu z mężem życzymy zba­
wienia wiecznego. A teraz po trzykroć w ołam y: 
Józefa K w aśniew ska niech żyje niech, żyje ! aż 
echo 0 W ette r  się odbije. Tego życzą wam 
w asz kum otr i kumoszka.

M arcin Szypuła, W . M atuszozakowie

Naszem u szanownemu przewodniczącemu panu
Józefowi Kędziorze

uasyłam y w  dniu; godnych Imienin jak  najserdeczniejsze 
życzenia, zdrowia, szczęścia i b łogosław ieństw a Bożego. 
N asz szan. przewodniczący niech żyje! a echo z ulicy 
Prosperatr. aż na W olfsbank głos nasz zaniesie. Tego ci 
życzą członkowie Tow. św. B arbary  z Deliwig. 
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Tow arzystw o św. Józefa w  
Ew ing życzy W ie l.k s. wikarem u

Józefowi Fischerowi
oraz sekretarzow i 

Józefowi Jenszowi 
ław nikow i Józefowi Wędzińskiemu 

bibliotekarzow i Józefowi Poziombskiemu 
i członkom Józefowi Gołębskiemu Jó ­
zefowu Łuczakowi, Józefowi Kaczmar­
kowi, Józefowi Gajewskiemu, Józefowu 
Stafie, Józefowi Woj cieszyńskiemu, 
Józefowu Boryce, Józefowi Szczęsnemu, 

Józefowi Lutoskiemu i Józefowi 
Stachowiakowi

Józefow ie pilni w  uczęszczaniu na  posiedzeia i 
stali bądźcie i nadal w  tem. B ądicieroztropni by­
ście się nigdy w  „fereinach11 nie błąkali, Bądźcie 
i nadal członkami gorliwem i a tow arzystw o w  
Eving się wami poszczycić będzie mogło. Józefy 
drodzy cóż W am  więcej damy, Gdyż sami nic 
nie mamy. Lecz od W as chętnie przyjm iem y i 
pięknie podziękujemy. W  dzień W asz  uroczy­
sty  19 m arca niech P a n  Bóg W as obdarzy 
szczęściem zdrowiem  i błogosław ieństw em  a 
po śmierci zbawieniem  wiecznem. Dziś zaś 
kiedy jeszcze wspólnie żyjem y, więc Józefom 
po polsku w ykrzykujem y: Niecli ży ją! Aż o
polskie strzechy głosy się odbiją.

Zarząd Tow. św. Józefa w Eving.

a
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Szanownemu panu

Józefowi Naskrętowi
w  W annę zyczymy w  dniu godnych Im ienin 
szczęścia, błogosław ieństw a Bożego i życia dłu­
giego i po trzykroć w ykrzykujem y : pan  Józef
niech żyje aż cała u l H ofstr zadrży. Tego ci 
życzy cała familia ale zgadnij czyja

."Ma skeć i:

Pow inszow anie szanownym członkom

Józefo  w i T rzeciak ow sk iem u  
J ó zefo w i B ergerow i 

J óseefowi' K u lk o  w sk iem u  
J ó zefo w i P od ow sk icm u  

i  Józefow i P om erancow i
w daiu godnych Im ieniu życzymy zdrowia, szczę­
ścia i b łogosław ieństw a B żego1

Koło śpiew aków  ..S o k ó ł1 w  Ueekendorf.

Szanownym komutrom
J  ózefow  i W er M ińskiem u, J  ózeiae Wcr- 
b liń sk ie j oraz J ó zefo w i T raebniabow i
w Klei zasyłam y w  dniu godnych Imienin, jak  najserde­
czniejsze życzenia i po trzykroć w ykrzykujem y: niech 
żyją! aż głos z Somboru do Klei się odb je. K. M. E

Szanownym braciom
J ó ^ e f s w i  Z ię b i©

i  J  ó ’Mi e f  o w i  P a t r y a s ©  w  I
życzę w dniu godnych Im ienin zdrowia, szczęścia i 
wszelkiej pomyślności a po długiem i szczęśliwem życiu 
zbawienia wiecznego. D obry hum or w każdej porze, 
grosz w kieszeni, chleb w komorze, z przyjaciółmi m iejcie 
związek bratni, nie znajcie co to grosz ostatni. Niech 
w szystkie W asze życzenia w rzeczywistość Bóg zamienia. 
Tego wam  życzym y i po trzykroć w ykrzykujem y: Józef 
Zięba i Józef P a try as niech żyją! aż głos z Rottbausen 
do Dzierzanowa się odbije. Tego wam życzy wasz b rat

Antoni Patryas.

Tow arzystw o św. Kazimierza w  Hanowerze 
sk łada  serd. życzenia w  dniu Imienin członkom L

gg J ó z e f o m '  H
Sjg  Wielefiskieńfn, W.irdęzde i W olej’ ^
p j |  N iech ży ją ! ^  Ć ż-Łr, ^

Szanownem u Przyjacielowi
Józefowi Olejniczakowi

oraz gospodyni
Józefie Kwaśniewskiej

życzymy w dniu godnych Irnienim zdrowia, szczęścia i 
wszelkiej pomyślności, a po śm ierci nieba.

Antoni Szymauiak, Wawrzyniec Paszkow ski.
p p r p p p f p ^ p p p f y . ^ p p p n p p p p p p p c ,  •> ¥  : p p p : ^ p p f
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= = J Tow arzystw o św . B arbary  w  Deliw ig w dniu !s  

!?f|! godnych Imienin prezesowi panu

Ę  J ó zefo w i K ędziorze S
S i ,  i chorążym pp. kg.

Józefow i C iciioniow i | f
J§ i J ó zefo w i L orencow i |t

oraz w szystkim  '/ W

J l J ó z e f o m  j l
'‘f i  naszego tow arzystw a życzymy zdrowia, szczęścia f g  
§* i b łogosław ieństw a Bożego, życia długiego i ćs 

iM  zarobku dobrego, a  po śmierci królestw a n ie- 
i | |  bieskiego. Tego w am  z całego serca życzymy '{ę T  
g  i po trzykroć w ykrzykujem y: na3i bracia Józe-

fowie niech ż y ją ! J p
=\ Tadeusz Musidlak. sekretarz.

.  . . . . a , . . - _______ mm

1'owinszowanie memu kochanem u mężowi

Józefowi Sibińskiemu
w  Baukau.

Mężu na Imieniny * Zechciej przyjąć dziś 
daniny * Niechże ci Bóg dobry sprzyja, * Niech 
nieszczęście dom nasz mija, * Tw oje prace, 
twoje lata , * Sam a radość niech przeplata, * O 
to będę Boga prosić, * Rano, w wieczór modły 
wznosić, * A by ciebie mi zachow ał, * Ł ask 
sw ych żadnych nie żałow ał * Będę wciąż tw ą 
żoną godną,' * Dobrą, pilną, w ierną zgodną. Mój 
kochany m ąż niech żyje I aż się echo z Baukau 
o W iew o odbije. Tego ci życzy tw oja kocha­
jąca  cię żona z dziatkami. J .  S.

Naszym kochanym  kumotrom
Józefowi i Józefie Wyzujakom ^

w Bulmke, zasyłam y w  dniu godnych Imienin 
nasze najserdeczniejsze życzenia zdrowia i bło­
gosław ieństw a Bożego. Niech żyją aż K arnap 
i Bulmke zadrżą! M. K. J . G,

Naszej kochanej kumoszce
J ózefie  K w aśn iew sk iej

we W etter w  dniu goduych Imienin zasyłamy najserde­
czniejsze życzenia. Zapraw dę w ielka przyczyna radości, 
zaw itał dzień rzadkiej uroczystości, bo życzenia cisną się 
w  wasze progi i m y pragniem y pospieszyć z życzeniami. 
Lecz cóż wam  przynieść w darze życzliwości, kiedy się 
już znajdujecie w  stanie szczęśliwości. Dobrego męża, to 
wiemy, macie żyjecie, w  cichości jak  gołąbki w  p irze . 
Zyczymy z głębokości serca zdrowia dobrego, szczęścia i 
b łogosław ieństw a Bożego. Nasza kochana kumoszka niech 
żyje, aż się echo o W ette r  odbije. Tego wam życzy

Ignacy Bieda z żoną.

Pow inszow anie memu kochanemu mężowi

Józefowi Nowackiemii
w  dniu 19 marca.

H  Mężu _ na imieniny * Zechciej przyjąć dziś 
S i daniny * Żony tw ej życzącej * Ci zdrowia i 
W  życia długiego, * Niechże ci Bóg dobry sprzyja.

* Niech nieszczęście dom nasz mija. * Twoje 
^  prace, tw oje la ta  * Sama radość niech prze- 

W j p iata, * O to będę Boga prosić, * Rano, wieczór 
modły wznosić. * Aby ciebie mi zachował, 

g l Ła3k sw ych żadnych nieżałował. * Będę wciąż 
M  tw ą  żoną godną, * D obrą pilną, w ierną, zgodną,

Mój kochany mąż Józef Nowacki niech żyje. aż 
g  się echo z Herne o Lubin odbije. Józefa N.

Mej kochanej siostrze

Józefie Leonarczyk
składam  w  dniu godnych Imienin najserdecz­
niejsze życzenia, Zaczynają nam się śliczne dni 
wiosenne. * Ptaszki kw ilą na  chw ałę Bożą i na 
pociechę zbolałym  sercom, * T ak ja  moje se r-  
seeLie życzenia * Połączam  z tych m iłych 
ptaszków  kwileniem. *  Oby ten m iły dźwięk 

. rioszeifti do . m ieszkania _męj kochanej siostry i 
zw iastow ał je j ten  dzień uroczysty imienin, * 
Niech ci szczęście wieniec splata, żyj siostro 
najdłuższe la ta  Życzę ci byś b y ła  dobrą m atką 
i kierow ała krokami twej dziatwy, aby w yrosła 
na chwałę Boga, na pociechę nsazej ojczyźnie 
Polsce a podporę ojcu. Na zakończenie wy­
krzykuję po trzy k ro ć : niech moja siostra tak  
długo żyje. aż kom ar z W arty  wody nie wypije. 
Tego ci życzy twój kochający cię brat, lecz 
zgadnij który. W .

Powinszowanie Imienin memu kochanemu mężowi, mojemu 
drogiemu Ojcu

Jó*efow i Kusztrang-owi
w  Gerthe

Kochany mężu! Niech w dostatek  los bogaty wie­
cznie, Ojcze, Tobie służy, Niech Ci życie stroi w kw iaty, 
żyć pozwoli jak  najdłużej! Mój najukochańszy mąż, mój 
drogi Ojciec niech żyje! Tego ci życzy kochająca żona 
Zuzanna K usztrang i córka Anna Kusztrang.

Szanownym członkom i przyjaciołom.
J o zefo w i K rólow i 

i  Józefow i T erlik ow sk iem u
w  dniu godnych Imienin życzę zdrowia i bło­
gosław ieństw a Bożego a po śm ierci nieba i po 
trzykroć w ykrzykuję: niech żyją! aż cale H a- 
binghorst zadrży tego wam żyszy wasz przyjaciel

M. J .

Szanownym panom:
J ó zefow i K retow i i  Józefo w i O lej­

n iczak ow i
składam y w  dniu godnych Imienin najserdeczniejsze ży­
czenia. "Niech żyją! aż się echo z Liinen do W annę 
odbije.   _______________________  A

Słabi na żołądek powinni podług orzecze­
nia lekarzy zam iast drażniącej kaw y ziarnistej 
używ ać K a t h r e i n e r ’a kaw y słodowej ks. 
K neippa, która, dobrze przyrządzona, znakomi­
cie smakuje.



O g ł o s z e n i e .
Zarząd Tow. św. Jack a  w  BraubauerschafG (przechrzconem 

B ism ark) donosi członkom i tym, którzy m ają zam iar wstąpić do Tow. 
św . Jacka, iż odtąd nie będą posiedzenia ani żadne spraw y tow arzystw a 
przez plakaty na płotach lub w rotach kościelnych ogłaszane, tylko bę 
dzie wszystko przez „W iarusa  Polskiego11 publikowane, zatem uprasza 
się wszystkich członków i tych, którzy mają zam iar w stąpić do tow, 
aby sobie każdy zechciał na drugi k w arta ł zapisać „W iarusa  Polskiego11, 
J e s t  to jedyna gazeta p racująca  tu na obczyźnie dla organizacyi to w a­
rzystw  polsko-katolickich. Tym  sposobem ustąpią w szelkie trudności, 
które zarząd dotychczas ponosił. Życzeniem mojem jes t, aby wszystkie 
tow arzystw a za tym  przykładem  poszły, a  jestem  pewmy iż to tow a­
rzystwom  wyjdzie na korzyść. K ażdy członek niech zw aża na ogłosze­
nie we „W iarusie  Polskim 11, g ly ż  zarząd nie uniewinni żadnego członka, 
któryby u tracił praw o do kasy towarzystwa.

Leon Skrzypek, prezes

Towarzystwo św. Jana Chrzc. w Ueckendorf
donosi swym członkom, iż w sobotę 17 m arca po poł. przystępujem y 
■wspólnie do spowiedzi a  w  niedzielę o pół 9 wspólnie do Komunii św. 
K ażdy członek powinien mieć oznak, ci, którzy jeszcze nie m ają niech 
się zgłoszą do kasy era Jan a  Kamióskiego, Neustr. nr- 10. Każdy czło­
nek  je3t zobowiązany iść za chorągwią. O jak  najliczniejszy udział 
członków prosi Zarząd.

Rodaków z parafii
uprasza się, aby w niedzielę dnia 18

Czerwona wieś
v , -----  __ m arca o godz. 11 przed poł

zebrali się u p. Kuchem w  Bruchu w  celu pogadanki o spraw ach na 
FZej rodzinnej parafii. W spółparafian  z okolicy bliższiej i dalszej p ro ­
simy także o liczny udział.

Józef Szynkarek, W ojciech Kaczm arek, J . Szynkarek, M. Pachura.

Mojemu kochanemu mężowi

Józefowi Szalewskiemu
w  dniu godnych Imienin 19 m arca:

P rzy  dzisiejszym dniu radości, k tóry  twem Im ie­
niem słynie, * Życzę niechaj w  obfitości * Sto la t 
życia Twego płynie, * Jak  ptaszki w powietrzu i rybki 
w  wodzie, * T ak  żyj kochany mężu w  radości, sw o-
n  r t n  ^ / ł f  n o r t  O t t- r t 1 .  r . r, 1 r .  ... __„ _____11 • _ 1 .

Wielebnemu

:-7"' .vvr
■ J V'";,

wikaremu

Józefowi MólSersowi
zasyłamy w  d a m  g o d n y c h  I m i e n i n  (19 b. m.) ^  
najszczersze życzenia błogosławieństwa Bożego i jak  
najlepszego powodzenia.

Tow, polsKo-katolickie św, Jacka w Sotłropie.
:>■/

Dom z 2 składami
w pobliżu kilku kopalń, w  oko­
licy. gdzie niemal sami Polacy 
mieszkają, je s t  pod korzystnemi 
w arunkam i do sprzedania. W  d o ­
mu tym je s t piekarnia i sk ład  to ­
w arów  kolonialnych, którym  do­
brze się powodzi. Przed domem 
je s t przystanek kolei elektrycznej. 
Zgłoszenia uprasza s!ę przesyłać 
do ekspedvcyi „W iarusa  Po lsk ie­
go11 w  Bochum pod znak iem : 
„Dom 22211.

Kodakom w  Bochum i oko­
licy donoszę, iż mój

w arsztat szew ski
p rzen io s łem  z u l. L in d e n - 
s tr a s s e  d o  dornn p rzy  u l. 
S ettliam n ici' W eg  l/2 przy  
SSochum (p r z y  u lic y  Ifier- 
n er S trassej).

Jan Jarezyński,
m is t r z  s z e w s k i

yillllBtfŁ'*

1 ow arzystw o pod opieką św. W alentego w  H órde 
składa w dniu godnych Imienin ja k  najserdeczniejeze 
życzenia naszemu proboszczowi

ks. Józefowi Ziegenweidt
oraz naszem u honorowem u prez. kapelanowi

ks. Józefowi Ilabbel.
Niech żyją I

T ow arzystw o św . W alentego w  Horde.

*<3?*

pleśiat m saljożnydi
io użytku kościelnego i domowego, wielką księgę, mocno 
iprawną, zawierającą przeszło 1100 pieśni, kilkadzisiąt 
nszy i nieszporów na ważne uroczystości polecamy po 
enaeh z przes. franko 3 mr. 50 fen.-

Adres: „Wiarus Polski^, Bochum
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W  y  p r s e d a ż

towaru ze s k ła d u  F . H allego  w
Bochum  przy u l. róg- ul. Marktstr.

i ul. Sclilitzenbałm.

Koniec wyprzedaży
dnia 24 marca, gdyż skład mnsi zostać uprzątnięty.

Bracia Alsbera
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Baczność Rodacy!
K a rc z m a  (gościniec)

pod korzystnem i w arunkam i przy  
m ałej zaliczce do nabycia. W ieś 
kościelna, dworzec i poczta, trzy  
szkoły w  miejneu.

Zgłaszania przyjm uje e k sp e - 
dycy“ „ W i a r u s a  P o l s k i e g o 1' 
w  Bochum.

Baczność Rodacy!
Nadające się bardzo do założe­

nia jakiego bądź interesu, nad szosą 
tuż przy klasztc rze „G oruszki11 z  
jednej a cukrownią z drugiej strony 
położone 3 nowo w ybudow ane do­
my m ieszkalne, każdy o 4 izbach, 
stajnią, stodołą, 6 morg. ziemi ornej 
i łąką  pod korz. warunkam i ma na 
sprzedaż.

St. K o])liń$ki.
M iejska G órka (Gorchen P r. Posen.}

Szanownym Rodakom  w K a -  
s tro p ie  i okolicy donoszę uprzej­
mie, iż osiadłem przy  u liey  
W idum erstr. nr. 27 a  obok ko n su - 
mu jako

krawiec męzki.
W  nadziei, iż szan. Rodacy poprfy 
me przedsiębiorstw o kreślę się 

uniżony
Stanisław Roszak.

Potrzebna

d ł u ż ą c a
od 1 kw ietnia biegła w  polskim ii 
niemieckim języku.

M. Ś zm iczek .
W a n n ę ,  U nserfritzstr. 6 b.—g—— —

dla mężczyzn
w największym

po najtańszych 
cenach.

Wattenscheid.
N a j t a ń s z y  

dom  tow arow y.

Za druk, nakład i redakcyę odpow iedzialny: Antoni Brejski w  Bochum. -  N akładem  i czslonkami W ydaw nictw a „W iarusa  Polskiego11 w  Bochum.

2  d o d a tk i : D odatek nadzw yczajny
i „G łos górników i hutników 11 nr. 4.



Dodatek i  „Wiarusa
Nr. $ 2 Bochum, duia 17 marca 1900.

J S o & m a i t o ś © ! .
B e r l i n .  Dr. Lieber, jak  donosi „G erm a­

nia", opuścił już w sobotę x polecenia lekarzy 
na godziną łoże.

W Berlinie strejkuje 15,000 stolarzy, 
którzy postanowili wrócić do pracy dopiero 
wówczas, jeżeli pracodawcy zobowiążą się pła­
cić czeladzi najmniej 24 m arki tygodniowo.

B re ifln o . oOO robotnikow starszych wy­
dalili pracodawcy z kopalń w królestwie Sa- 
skiem, ponieważ robotnicy ci brali udział w 
strajku.

To każdego do żywego oburzyć musi. Czy 
to rząd i parlam ent na to nie poradzi?

AiseSiACzęseie w kopalni. W Semende- 
nówku pod Połtaw ą urw ała się onegdaj winda 
w kopalni, pozbaw iając życia 20 górników.

W  B e r l i n i e  zebrało się w „Feenpalast" 
około :?;>00 subjektów i sprzedawaczek celem 
zaprotestow ania przeciwko osobnemu opoda­
tkowaniu wielkich domów towarowych. P rze­
mawiali mężczyźni i kobiety, dowodząc, że u- 
staw a ta zaszkodzi w pierwszym rzędzie per- 
sonałowi bazarów' towarowych. W idocznie je ­
dnak nie wszyscy podzielali to zdanie, gdyż w 
końcu powstała taka kłótnia i wrzawra, nastę­
pnie bijatyka, że dozurujący zebranie komisarz 
zniewmlony był je  rozwiązać.

Zeltx. W  obwodzie Zeitz-Meuselwdtz w 
Saksonii ma być podwyższony za przykładem  
innych^ kopalń saskich, zarobek wszystkich ro­
botników, począwszy od 1 maja, ale zarazem 
ma być podwyższoną i cena węgla.

fw łiM n. Na kopalni „M okry Poldad“ 
niedaleko Gubina w Dolnych Łużycach trzech 
górników' zalała kurzawka, przez co śmierć zna­
leźli. (.-zwarty górnik, którego kurzawka aż 
po kolana już była zalała, zdołał ujść nie­
chybnej śmierci. Trzej nieszczęśliwa byli żonaci 
i ojcami rodzin.

P sitryś. W ystaw a paryzka, według urzę­
dowego ogłoszenia, otw artą zostanie 14 kwie­
tnia przez prezydenta Loubeta.

ijO lłtly ij.. Utonął okręt na wybrzeżu 
Nowej Szkocyi w Australii, który jechał z Port- 
landu w Anglii. Zginęło 40 majtków i kil­
ku podróżujących.

Boberts pogromca Gronjego, żoł­
nierz bez trwogi, boi się niesłychanie...' kotów. 
Nie może znieść widoku przedstawiciela kocie­
go rodu, a za nic nie pozostanie w domu, 
w którym ujrzy kota. T a  odraza do ko­
tów' wdaściwa też była Napoleonowi i W ellin­
gton owi, Książę Gonde zaś, ów słynny wódz. 
mdlał niemal na widok pająka.

Królowa batalia, matka króla Ale­
ksandra, wydziedziczyła swego syna. W ielki

l O .

t S t i i S t

swój majątek zapisała w części na zakłady dla 
biednych w Serbii, w części na takież zakłady 
we ł  rancyi. Obecny król ściągnął na siebie 
gniew matki dla tego, że powołał do kraju oj­
ca swego, dawniejszego króla Milana, z którym 
matka żyć nie chciała, gdyż był hulaka.

Sp©jnofe&,©ść do św. spowiedzi
wielfeasaocaej.

W  E ving  od południa 17 marca do południa 19
marca.

W M ir d ilin d e  od południa 24 m arca do południa 
26 marca ( a  Roch)_

bw Ł i n t g e n d o r t m u n d  od południa 25 m arca 
(nabożeństw o z kazaniem o godz. 4 po południu) do po­
łudnia 27 marca. ' 1

W  C astrop  od południa 31 m arca do południa 
6 kwietnia.

W  ISorde od południa 7 kw ietnia do południa 
9 kwietnia.

W  A p S e r f o e c k  od południa 8 kwietnia (o go­
dzinie 4 po południu) do południa 9 kwietnia. O. Roch.

W  w  kościele św. Józefa każdą
środę o godz. 4 po poł. aż do Wielkanocy, jako  też od 
rana 14 kw ietnia (o godz. 6) aż do południa 16 kwietnia. 
W  tym  samym kościele odbędzie się kazanie polskie w 
środę, czw artek i p iątek  wielkiego tygodnia o godz, 8 w ie­
czorem, jako też w niedzielę wielkanocną i poniedziałek 
wielkanocny o godz. 3 7 4 po poł.

W  Slarteis od południa 21 kwietnia do połu­
dnia 23 kwietnia.

W  ISarop od południa 28 kw ietnia do południa 
30 kwietnia. 0 _ Albai]i

mas •V-

_Pro&gę u w a ż a ć  n a  a n a a r  d e m u  i  n a  f i rm ę !

Do przyjęcia
polecana nój bogato zaopatrzony

Et W i
.ififp** p© ©&j©GZftie istnieli eeiiaeh.

Firma: „Westfalischer Schnh-Bazar
Paweł Messerścłiinidt,

|  Mekstrasse 38. B ochum . Briiekstrasse 38.
I i^ " “ Własny zakład reparatnr w domu.

F
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Baczność Rodacy
donoszę szan. Rodakom w ISru- 
cfiłs i okolicy, że z powodu po­
w rotu w  strony rodzinne w yprze­
daję wszystkie sprzęty domowe i 
2 świnie.

Szczepan Gorlas
w  Bruchu jNIarienstr. nr. 224/4.

Szanownym rodakom w  B ru­
chu i ojpfitsy polecam  n a  p c  ś t :

s ie iif ie rb n y ; 
powidła, twaróg,

rozmaite gatunki sera i w szelkie 
tow ary spożywcze. U sługa rzetelna.

Woje. Janowski,
f § F i lc I i9 M arienstrasse, przy ko­

ściele katolickim.

Jan f Fr. Błoch.
Największy polski interes 

krawiecki. 
O lb rzym i s k ła d  su k n a .

W ielki wybór w bieliźnie, 
krawatkach, szelkach itd

Essen, G ra ta s t r ,  37,
romimo, ze w ostatnim czasie ceny towarów i • i ,

t E S S Z f i Z j Z S T * ” * WSZ!lkie a r ty k " 17 b ar^ 'o 'S :
Do zbliżającego się przyjęcia

polecamy wielkie partye czarnych i kolorowych materyi na suknie nadawrt^ai , ,
i kolorowych ubrań Mśej wartości. naazwyessaj tam©. Wielka pąrtya czarnych

Otrzymaliśmy przesyłkę niezwykłego wyboru nowości wiosennych:

żakiety dla niewiast i dzieci, kapesy, kołnierzyki do przyjęcia.
„ a  “ a  S”k n ie ’ d ruk0™ ^ h  " * * *  >  '  *>**7. iy*iBołj

Kapelusze dla mężczyzn i ohłapoów, parasole, kołnierze, półkeszulki, krawaty i t .  i
Ubrania, cl© r©|»©ty p© eenaela falbr y ezny eli„

ID o m .  t o w a r o w y

Edward E eil
Langendireer dworzec.



H r a c ia  (Gibruder) M w e n it e in
B ochum , Obere Marktstr. 18, Hem © , Bahnhofstr. 12.

Ho przyjęcia polecamy:
Materye na suknie czarne i kolorowe po rzeczywiście tanich cenach.

Najtańsze cenyl O l b r z y m i  W y b Ó I  u b r a ń !  Najtańsze ceny!
Wykonywanie ubrań p o d ł u g  m i a r y  pod gwaraneyą.

K ażd y , k to  przynajm niej sa  lO  m arek  k up i, o trzym a darm o p ięk n y  sp rzęt  
d om ow y .

w y sy ła m y  nasz 
1J d i  ii iU  b o gato  ilu s tro ­
w a n y  cennik, k to  ty lk o  go 
zarządu. R o d a cy  n a  obczy ­
źnie  : „Sw ój do sw eg o “ n a ­
sze b a s łc . B a rdzo  tanio k a ­
żd y  n ab y ć  m oże d o b ry  ze­
g a re k , m ianow icie  zeg ark i 
sreb rn e , z ło ty  b rzeg , dobre  
w erk i, n a  6 kam ien iach , k lu ­
czykow e lu b  rem o n to ary , g  
cyl. ju ż  po 8, 9, 11, 12, i i i  1-1 

-i-i 36 n r . ,  n a  10 kam , p j  12, o  
-  s 14, 16, 18, 20, 22, 24 m r ,  Ę
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f e y  '-; n a  15 kam . r e m -a n k e r  po 
‘

- do SO m r. Z ło te  zeg ark i
m ęzh ie po  35, 46, 68 do 
400  m r. Z ło te  d am sk ie  po 
15.80, 17, 19, 22, 25 do 
200 m r. P ięk n e  zegark i 
z h e rb am i i z w izerunkiem  

M atk i B osk ie j po  12, 14, 16. 18, 20, 22, 25, 30 do 60 m r. 
K a ż d y  z e g a re k  je s t  dobrze  o b c iąg n ię ty  i n a  sek u n d ę  u re g u ­
lo w an y . 5 la t  piśm ienna g w aran cy a . R y z y k a  n ie  m a, gdyż 
co się  n iepodoba,. w y m ie iia m y  n a  inne , lu b  z w racam y  p ien ią ­
dze. P rz y  o b sta lu n k u  za  50 m r. d a jem y  je d e n  z eg a rek  do­
b rze  chodzący  w  dodatku  darm o.

M. Szczepaniak i spółka w Krotoszynie
(K ro toscb in , Bez. B osen).

P o d z ię k o w a n ie  szan. p. M. S zczepan iakow i. S e rd e ­
cznie dzięku ję  zaTSIc d o o ry  z e g a rek  co dzień m am  gó w  żiem l w~ 
k o p a ln i i b ardzo  d obrze  m i ju ż  ro k  chodzi. M oi ko led zy  tu  
pok u p ili d a leko  droższe, a  w  ziem i żadnem u dobrze uie chodzi.

Z szacunkiem  
W o jc ie c h  M arcin iak , D ortm und .
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M a  p o s t
nadeszła świeża 'przesyłka

polskich powideł oraz oleju s i e m i s o n e p .
Także wszelkie inne t o w a r y  k o k i i i i a i n c  polecam 

w dobrej jakości po tanich cenach.

Walenty Mroskowiak,
Leusperstrasse 332/4, Brach, Leusperstrasse 332/4.

S 7f n0 7 T !A  la2 em  1 po;ied- pod Dai w ieksz!!k?ZiLu.v/*ilv ła\£Vjj g w a ra n e y ą . ^Wyrywani© 
z ę b ó w  focz b ó lu , za tru c ie  n e rw u , p lom bow anie  i czy ­
szczenie zębów . K I. D oren , d e n ty s ta , B ochum , B e ck str . 15

Wyborno powidła
śliwkowe

w  w ęb o rk ae li 10 fu n tow ych , za  4 
m r. franko  za  z a liczk ą  w y sy ła

A. Janczyk, Wannę

Pierze de pościeli.
p aczk a  10 fun tów  n ied a rte  p ió ra 
g ęsie , j a k  p rzy chodzą  od gęsi 
13 ,50  m r.
p a c z k a  pocztow a 10 fun tów  d a r ­
tego  p ierza  za  10 m r. 
p a c z k a  p o cz to w a 10 fun tów  p ie ­
rza  d artego  lepszego  15 m arek . 

. p aczk a  pocztow a, 10 fun tów , 
p ie rz a  d arteg o  lepszego  b ia łego  
po  20 m arek .
p aczk a  pocz to w a 10 fun tów , p ie ­
rz a  d arteg o , n a jlepszego  b ia łego  
po 25 m r.
p aczk a  pocz to w a p ie rza  dartego  
b ardzo  dobrego , b ia łeg o , deli­
k a tn y  to w a r  w ie jsk i za  30 m r. 
p rz e sy ła ją  franko  za  zaliczką.

Matzdorff i Zerkowski,
jPoBBsasa (Posen).

H u rto w n y  sk ła d  p ie rza  i puchu, 
P ró b y  d  cennik i

Meinei & Herold
fab ry k a  h arm o n ik  w  SUisigem- 

t i u i i  (S ak so n ia ) n r. 141.
ro z sy ła  za  zali- 
-czką d o b re  h a r -

i i l l l  i l ^ 3 l  m on'ku k o n c e r-  
w SIlllB lisIlg iM  to w e  do ro zc ią ­

gania  około 34 
cm. w yso k ie , 
p ’ękn. g łos, o -  
tw a r ta  k la w ia ­

tu ra , trzy częśc io w y  m iech  z m eta-
p o  rogach , b a sylow em  obiciem  

podw ójne. K la w ia tu ra  
lO klaw ’. 2 chor. 2 reg . 50 g ło s. 5 m r. 
lO k law . 3 chor. 3 rcg . 70 g ł. 7 ,50  m. 
10 k law . 4 chor. 4 reg . 90 gł. 9.50 m. 
2 1 k la w . 2 razy  2 chor. 108 gł.Tl m.

S zk o ła  i zap ak o w an ie  darm o. 
85 innych  h arm on ik  b ard zo  tanio. 
B andoniony, sym foniony, k a ta ry n ­
k i, c y try  ako rd o w e, cy try , sk rz y ­
pce  po tan ich  cenach . G w a ra n -  
c y a : p rzy jęc ie  z p o w ro tem  lu b  
z w ro t p ien iędzy . K a ta lo g  darm o. 
2000 uznań . N ie n a leży  naszych  
harm onik  pom ięszać z po lecanem i 
po n iższych  cenach.

Jeszcze tylko 672 mr.
k o sz tu ją  nasze  e leganck ie , b ardzo  p ię ­
k n ie  p o le ro w an e  i k a j n e e r t o w e  cy ­
tr y  a k o r d o w o  z 25 stru n am i, 6 
m anuałam i, k luczem , p ierśc ien iem , 
trzy m ad łem  nót, p rzy rząd em  do s tro ­
je n ia  i p u dełk iem . M ają one g łoa 
p rzy jem n y  i m iękk i, a le  bardzo d źw ię­
czny i k a żd y  p o d łu g  załączonej d a r ­

mo szkoły  może w  godzinie n a jp ięk n ie jsz e j m uzyki dom ow ej się w y ­
uczyć, g rać  n a jp ię k n ie jsz e  p ieśni, ch o ra ły  i tańce . T a  sam a c y tra  
ta k ż e  51 cm. d ługa , w  tro ch ę  pr03tszem  w y k o n an iu  ty lk o  6 m arek . 
W y b o rn e  c y try  z 9 m an u a ło w e k o sz tu ją  u  n as ty lk o  1 0 !/ 2 m >"., a  z 3 
m an u a łam i ty lk o  2 .80  m r.

Niemiecko-ameryk. gitara cytrowa „CoIumbia“
50 cm. d łu g a  z 5 ako rdam i, 5 basam i, 41 stru n am i i w szelk iem i p rz y -  
na leży to śc iam i w  e leganck iem  w y k o n an iu , n a  k tó re j w  godzinie m ożna 
się n au czyć g rać , uie k o sz tu je  u  n as 9 l/2 m r., ty lk o  7*/2 m r. T a  sam a 
c y tra  ze s łu p k iem  i  g ło w ą h a rfo w ą  nie k o sz tu je  u  nas 1 2 ! /2 m r., ty lk o  
1 1 4/a mr. D w an aśc ie  k a r t  z nu tam i o trzy m a k a ż d y  z am aw ia jąc y  darm o. 
P o rto  80 fen. C ennik  darm o i franko . N ie trz e b a  k u p o w ać  licho o d ­
rob ionych  cy tr , ty lk o  zam aw iać  zaw sze w  n a jlep sze j, n a js ta rsze j i  n a j­
w iększej neuen rad zk ie j fab ry c e  harm o n ik

SeveriDg 1 sp., Neuemade w Westf.

i  i f l ^ j o ^ a a a a a i

Polski fotograf .w Dortmundzie.
- •  - -TKoebsatSraoie- Rv d acy  !
W  dniu  1 m a rc a  za łożony  z o s ta ł w  B łortn iu n d , 

prasy « !ic y  ESlieinischc S tr . 1 4 .

zakład fetograflszno-malarski.
Szanow nej pub liczn o śc i w  D ortm undzie  i okolicy  z a ­

m ieszk a łe j p o le ra tn y  się  do w y k o n y w an ia  fo tografij po je­
dynczych , fam ilijnych , fo tografij to w a rz y sk ic h  itd . W y k o ­
n y w am y  ta k ż e  w szelk ie  zd jęc ia  fo tograficzne p rz y  s z ta -  
cznem . o św ie tlen iu  p o d czas u ro czy sto śc i to w arzy sk ich .

T o w a rz y s tw a , k tó re  chcą  się  d ać  fo tog rafow ać, n iech  
n am  doniosą n a  k a rc ie  w cześn ie , a  chętn ie  do odfotO gra- 
fo w an ia  się staw im y .

R ów nież  w y k o n y w am y  p o w ięk szen ie  z fo tografij ( c h o ­
ciaż s ta ry c h  n a  czarno, o raz ro b o ty  m a la rsk o -fo to g raficzn e  
p o d  g w a ra n e y ą  n a jlepszego  p o d o b ień s tw a  po ja k  n a j ta ń ­
szych cenach  i szybkiem  w y k o n an iu . P ro sząc  o łn3kaw e 
p o p a rc ie  n aszeg o  in te re su , k reślem y  się 

z w y so k im  sz acunk iem

S t. P ierssskalsk i i  s p .f Dortmund.

Ohwalmy Maryt,  czyli Zbiór pieśni d o N . M . P .
C ena 20 fen ., z p rzes. 25 fenygów .

A d res: „ W ia r u s  P o ! s k i“ B o ch u m ,

Dom towarowy (Waarenliaus)
Schreiber i sp., następcy

(Właściciele: Sassenlioir i Thomas.)
Rói ulic! Bahnhofstr. i Grabenstr. 79, H e m e .  Reg ulic: Bahnhofstr. i Grahenstr. 73,

ITaj w i ę k s z y  w y b ó r  w s z e l k i c h

towarów łokciowych, białych, wełnianych i krótkich
e r a s

obuwie dla m źczyza, niewiast i dzieci
Rzetelna usługa! Najtańsze, ściśle stałe ceny! Dobry towar!


